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0 uczcie królewskiej i szacie godowej.
Wrzućcie go w  ciemności ze­
wnętrzne. Tam będzie płacz 
i zgrzytanie zębów.

(Mateusz 22, 13.).

Czyżby to była zapowiiledź kary 
wiecznej? Niestety tak jest! Chodzi 
tu o piekło. A więc piekło istnieje?
A więc to jednak nie jest wymysł księ­
ży dla odstraszenia ludzi od grzechu?

O nieubłagana prawdo! Nadarem­
nie bezbożność i życie występnie poda­
ją, sobie dłoni®, by walczyć z tobą po­
dwójnym orężem wykrętów i szyder­
stwa. Ale próżne wysiłki ludzkiego 
zaślepienia. Czyż upartą niewiarą 
i zatwardziałością w grzechach zgasi- j wygląd  
my płomienie piekielne. Czy słońce 
przestaje świecić dlatego, że ktoś, ko­
go ono razi, zamyka umyślnie oczy, 
żeby go nie widzieć? Tymczasem mo­
że żadna prawda wiary nile wypływa 
z Pisma św. tak niedwuznacznie, tak 
pewno jak nauka o ogniu piekielnym.
Czyż potrzeba dowodów? Kiledy Chry­
stus Pan zalecał nam walkę z poku­
sami, odezwał się do uczniów w te sło­
wa: Jeśli oko twoje cię gorszy, wyrwij 
je_ i odrzuć od siebie, bo lepiej ci o je- 
dnem oku wejść do żywota wiecznego 
niźli mając dwoje oczu być wrzuco­
nym do piekła ognistego. Do pieklą 
ognistego — słyszycie?

Jest więc ogień w piekle, ogień rze­
czywisty i prawdziwy, który ofiary 
swe obejmuje wężem płomieni, wci­
ska się ostrzem noża w każdą cząstkę 
ciała i coraz to nowym rozpędem grze­
bie człowieka w piekących falach 
swego żaru. O straszna topieli! Drżę 
na wspomnienie siarki i ognia, które 
zniszczyły występną Sodomę. Drżę na 
wspomnienie babilońskiego pieca 
przez trzy dni rozpalonego, gdzie 
wrzucono troje pacholąt. Drżę na 
wspomnienie owych stosów płoną­
cych, co w ogrodach Nerona lub w 
cyrku rzymskim pożerały ciała mę­
czenników. A przecież ten ogrom gro­
zy, to nic w porównaniu z piekłem,

skoro Chrystus Pan oświadczył: Za­
prawdę powiadam wam, lżej będzie 
.Sodomie i Gomorze w on dzień!

Piekło! Piekło! Jakaż to pobud­
ka do trwogi — jaki to bodziec do ży­
cia, bez grzechu. Ach! Widmo tego 
piekła powinno jak upiór majaczyć 
przed oczyma naszemu, a sama myśl,

że igramy nad jego krawędzią, winna 
wyciskać ludziom krople zimnego po­
tu z czoła. Oby ta myśl pobudziła nas 
przynajmniej do gorliwszego ubiega­
nia się o szatę godową, beiz której 
nikt nie zasiądzie do uczty wiecznej 
w niebie, bez której czeka każdego z 
nas — los człowieka, który w dzisiej­
szej ewangeiji dostaje się do ciemno­
ści zewnętrznych, gdzie towarzyszą 
mu płacz i zgrzytanie zębów.

Myśli liturgiczne.
Ołtarzem nazywamy stół, na k tó -' umieszczania relikwij św. w  środko- 

rym sprawuje się ofiarę Mszy św. Oł- wej części ołtarza. Miejsce to nazywa 
tarz ma niekiedy kształt stołu wspar- się grobem.
tego na kolumnach, częściej jednak ma 

trumny z tego powodu, że
Ołtarz powinien być podniesiony 

przynajmniej na trzy stopnie od po- 
dawniej sprawowano najświętszą ofia-1 sadzki, aby wierni mogli widzieć ka­
rę na grobach męczenników. Z t e j j płana i  łączyć się z nim w  modlitwach  
praktyki zachował Kościół zwyczaj i obrzędach Mszy św.

Kalendarzyk liturgiczny.
dziewiętnastej niedzieli po Zesłaniu Ducha świętego, 
dziewiętnasta po Ze- Środa, 3. 10. Św. Teresy od Dzieciąt­

ka Jezus.
Najnowsza święta (zmarła 30. 9. 1897 
grób w Lisieux); Msza „Veni“ ma

Tydzień
Niedziela, 30. 9 

słaniu Ducha św.
Żydzi odmówili wzięcia udziału 

w uczcie godowej, dlatego też Apo­
stołowie, rządcy Kościoła, napełnie­
ni Duchem Św. w dniu Zielonych 
Świątek, zwracają się do pogan. 
Zjednoczenie dusz z Chrystusem we 
wieczności) jest już przepowiedziane, 
przygotowane i  poniekąd zaczęte tu 
na ziemi przez Komunję sakramen­
talną.

Poniedziałek, 1. 10. Błog. Jana z Dukli.
Dziś Polska czci) trzeciego wielkiego 
męża z zakonu OO. Bernardynów. 
Bi. Jan z Dukli, (zmarł 1484) współ­
czesny Janowi Kanteimu i innym 
świętym Polakom.

Wtorek, 2. 10. Świętych Aniołów Stró­
żów.

własne osobne teksty, które charak­
teryzują naszą Świętą. W  introicie 
zaproszenie Chrystusa do oblubie­
nicy; kolekta o dziecięcem usposo­
bieniu, mistyką karmeiitaską tchnie 
lekcja, ewangelja znowu o prostocie.

Czwartek, 4. 10. Św. Franciszka wy­
znawcy.
Św. Franciszek (zmarł 3. 10. 1226) 
należy dc Świętych, którzy najwięk­
szy wpływ wywarli na dzieje Ko­
ścioła Prostota, szczerość, radość, 
przyjaciel przyrody, naśladowca 
Chrystusa, apostoł. Msza osobna 
tchnie mistyką i odmalowuje obraz 
świętego.

Dlaczego zawsze jeszcze tak mało zrozumienia?
Każdemu uśwdadoimiilopemu parafjurni- 

mo/wil musi zależeć ma tern, żeby budowy 
Domu Katolickiego, kitóry jest nam tak 
bardzo potrzebny, najprędzej .móc doko­

nać. Do tego potrzeba oczywiście groma­
dź:! ć wyitirwale fundusze. Mimo czasów 
trudnych możemy iteigo dokonać. Potrze­
ba tylko; żeby każdy piarafjaniinl wstąpił,



Str. 2. TYGODNIK KOŚCIELNY Nr. 39.

W szyscy  uczęszczajm y przez ca ły
jafoo- -ctzton-ek do Komitetu Budowy D-omu 
Katolickiego i tamże opłacał siw-o-ją mto- 
sięczmą składkę. Obecnie mianny doipiero 
330,człoinków,. To  jeslti bardzo- mlaio na ta­
ką parafję, jak naszja. Komliitati obliczył, że 
może i  powlimmo być 4 000 -ozł-omków, wów­
czas Dom Katolicki storni© w  czterech 1-a-

Ze świata katolickiego.
Zażydzanie polskich szkół postępuje.
Wiadomości, które otrzymujemy z licz­

nych stroin, o zaJżydzamiiu szkół polskich 
wskazują ma planową (robotę. Źródła jej 
szukać .należy niewątpliwi© w  tendencjach 
antykatolickich ii, bezbożniczych.

Jak na® informują, szczególniejszą ini­
cjatywę w  kierunku aażyidizanJia szkół 
polskich i wykazuje p. Makuch, dyrektor 
dep. Min. W. R. i  O, -P. Ii tok wl Kolnie 
połączono dzieci batoliicldi© -z dailetómiil ży- 
dowskilemd, aż , w  3 kLaisach miano w,ano 
nau czyciielki-ż ydówki wychowawczymiiaimi. 
W  Rajgrodzie powołano 'także- nauczyciel- 
kę-żydówkę i  -oddam© jej wychowawstwo. 
W  Łapach przenieslilomio nauczycielkę •ka­
toliczkę z  polskiej szkoły iniaj Kresy, a jej 
miejsce objęła żydówka. W  Jedwatomem 
pomieszano dzieci katolickie z żydowski-e- 
m-i i  do szkoły polskiej sprowadzono na- 
uiczycielkę-żydówikę. To sam-o sitało się w 
Stawiskach;, w  ,Szczuczynie Biiiałoistackim 
i) w W ąsewie,* 1

Wszędzie panuje ogromne rozgory cze­
rnie. Rodzice odbywają zebrania i  wysy­
łają protesty. Spodziewają -slię, że pam M i­
nister W. R. i  O. P, wyda odpowiednie 
zarządzenie i  przywróci etan poprzedni 
w  szkołach. . li.1 i liwó >.

to cli. Apelujemy zattem gorąco do para- 
fjan, ażeby iwistąpilli jak najliczniej do 
Komitetu Budoiwy Domu i K-atoffickiego. 
W  tych dniach wyznaczeni delegaci, upo- 
wiarżniemi przez komitet będą chodzili po 
pamafjii i będą werbowali naszych człon­
ków.

Zakonnik katolicki w Moskwie, i
Od klilku miesięcy wśród publiczności 

moskiewskiej wzbudza w ielką sensację 
kapłan katolicki, ukazujący się na uli­
cach w) habicie zakonu auigusltjamów. Mo­
skwiczami© nie mogą pojąć odwagi tego 
człowieka, a z  -dirugliiej strony stanowiska 
władz, które dotychczas tego' „kontrrewo­
lucjonisty" n ie uwięziły.

Otóż chodzi tu o  o. angusijaminai Leo.pali- 
djaj Browna-, Amerykaniinia, któremu S-o- 
wdiety ma mdcy umowy zą -Stoinaimi Zjedno- 
cizonemi pozwoliły na sprawowanie- funk- 
cyj kapelana obywateli krajów zzia oceanu. 
Będą mu toż podlegały 2 kościoły, stamo- 
wiiące dawmi-ej polskie paraf je.

Sowiety członkiem Ligi Narodów,
W  sobotę, 15 bm., zositoły Sowiety 

przyjęte :nai stałego członka Ligii Narodów. 
Po wielu targach jednak przyjęcia doko­
nano. Sprzeciwiły się Itylkoi itirzy pań­
stwa, —  Szwaj car jat, Holandjai i  Poirtu- 
galja.

Na poniedziałków,em zaś posiedzeniu — 
17 km. — zgromadzenie- wybrało na na­
stępne trzy lata do Rady Ldigli Narodów 
Hiszpamję, Chiilai i  Turcję. Wytbór Tur­
cji został przyjęty specjalnie sympatycz­
nie, ; li i i. •-! iv -I 11, a'

; Hańbiący jubileusz.
W e Francji -obchodzii-li w tym roku 

50-lecie wproiwadzenia rozwodów. Staty­
styka rozwodowa je-st przerażająoo- smu­
tna. W  r. -1855 byłol 4.000 rozwodów. Od 
tego czasu liczba rozwodów rosła jak grzy­
by poi deszczu. W  r. 1931 było ich j-uż 26,000. 
W  calem 50-łeciiu niaHczoniO' 700,000 rozwo­
dów. Jest to prawdiziwiiie- hańbiący jubi­
leusz. Roi przerażająca- l-i-czba 700.00 roz­
wodów -oznacza 700.000 rodzin rozbitych 
i  dwumiljłomtową rzeszę dzieci, pozbawio­
nych niaieżytiego wychowania -n,a łomie ro­
dzimy. To też nic dziwnego, że ludność 
Francji dziś zaczynia wymierać. A  paitirjo-c-i 
francuscy z wielką obawą patrzą w przy­
szłość s-weg-oi kraju dl pragną za wszelką 
-cenę -zmniejszyć liczbę rozwodów. Od­
straszający przykład Francji mi-e-chaij nam 
w  Polsce będzie mową pobudką d-o,- nieugię­
tej obrony świętości i  -nierozerwalności 
węzła -małżeńskiego, które -są -solą -w oku 
-ro-zmalitym domo-roisl-y-m- maisomom, wo-lino- 
myśliilci-etom iii bezbożn-iko-m.

Wiadomości parafjalne.

Tryduum z okazji Podwyższenia Krzyża
św. odbyło siię w  naszym kościele bardzo 
uroczyście i przy -tłumnym udziale para- 
fjam od 13 do 16 września. Nauki wie­
czorne- wygłosili w  -cz-wiantek — ks. Pro­
boszcz- -o, -dizifele- Odkupienia, iw piątek — ks. 
Spychalski o  znaku krzyża św., w sobo­
tę — ks. Mańkowski- o Maitc-e Boskiej Bo­
lesnej, współn-dkupicielce maiszej. W  pią­
tek Wieczorem o- gto-d®. 7 odprawiliśmy 
-nadto drogę krzyżową ,i poszliśmy w pro- 
oe-sji przed krzyż -misyjny, piękmii-e- iłami-

My i dzieci.
Słyszy się ciągle zdanie: niema się 

co zajmować starszymi; szkoda czasu! 
To już pozycja stracona. Z nich już 
nic nie będzie. Oby jak najprędzej 
wymarło to stare pokolenie, w niewoli 
zrodzone i wychowane, więc chore, 
nieuleczalne i kalekie.

Oby w jego miejsce jak najprędzej 
weszło nowe pokolenie ludzi wolnych, 
dzieci naszych. Ich tylko wychowaniu 
warto się poświęcić. Tutaj skierować 
trzeba cały wysiłek. Tutaj w pełni on 
się opłaci. j§i

Co za złudzenie! Jakliż błąd!
Jeśli zajmiemy się wyłącznie dzieć­

mi, przyszłością, a siebie, teraźniej­
szość, na boku zostawimy, to nie osią­
gniemy nic, to zbankrutujemy.

A to z tej przyczyn, że przy wycho­
waniu pozbawimy się najskuteczniej­
szego, a może jedynego naprawdę sku­
tecznego środka wychowawczego, — 
przykładu.

Nie książka, nie lekcja, nie kazanie 
wychowuje, ale życic społeczne: cały 
ten skomplikowany splot stosunków 
społecznych, który każdego z nas

osnuwa od maleńkości-. Dziecko, 
młodzieniec patrzy, słucha, podpatru­
je, podsłuchuje... i naśladuje, przysto- 
sowywa się do tego, co widzi i1 słyszy.

Choćbyśmy nie wiem jak piękne 
książki do rąk mu wtykali, choćbyśmy 
paśli go najwznioślejszemu naukami 
w domu, w szkole, w kościele, — bę­
dzie samolubem, próżniakiem, kłam­
cą, rozpustnikiem, spekulantem, pra­
wo—i wiarołomcą, jeśli będzie widział 
nas starszych w domu, na ulicy, przy 
warsztacie, pracy... jak psy o gnat gry­
zących się, w pogoni za zyskiem goto­
wych popełnić każdą nikczemność, 
trawiących życie na gadaninie, prawa 
ojczyste łamiących...

Jakimże cudem ma się stać, że do­
tąd źle będzie, a odtąd — dobrze, że 
do trzydziestego bolesna będzie teraź­
niejszość, a od pierwszego — pro­
mienna przyszłość ?

Czegóż my żądamy od dzieci na­
szych? Jaki-egoż bohaterstwa, mocy! 
Jakiegoż wysiłku!

Lepiej się -nigdy nie stanie. Lepiej 
może tylko się stawać powoli, stopnio­
wo. latami, dziesiątkami lat. Z dnia 
na dzień, z godziny na godzinę, z ro­
ku na rok, — trwałym i wytrwałym,

uporczywym, cierpliwym wysiłkiem 
każdego z nas. Nas starszych przede- 
wszystkie-m. A  za nami dopiero dzie­
ci naszych: najpierw starszych, potem 
młodszych, aż do tych maleńkich.

Łańcuch utworzyć się musi) z lu­
dzi, co się wzajemnie wspierają, za­
chęcają, podciągają, podnoszą. A któż 
na czele, jeśli nie my — najstarsi?

Ojcowie naprzód! W  tyle dzieci!
My im musimy drogę pokazać i) u- 

torować. Bo ona stronna, stopy nieraz 
krwawiąca.

Dopiero, gdy nas zobaczą pchają­
cych się, walczących z przeszkodami, 
dopiero skoczą za nami, dźwigać się 
razem z nami będą. Z błota na grunt 
twardy. Z dołu na szczyty.

Mamy prawo żądać od dzieci mocy
i  doczekamy się jej, jeśli sami pełny 
uczynimy wysiłek, by stać sig moc­
nymi.

Go za naiwność przypuszczać, że 
one choć krok ruszą naprzód, jeśli my 
pozostaniemy na miejscu!

O włos twoje dzieci nie będą -lepsze, 
jeśli ty nie staniesz się lepszym, a ra­
czej, jeśli one nie zobaczą, że ty chcesz 
być lepszym, usiłujesz nim być, wal­
czysz o to ze sobą.
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październik na nabożeństwo różańcow e!
miowamy steraniem K. S. M. Gwiazdy. 
Wzruszająca i  pełnia, świętej powagi była 
chwila, kiedy przed krzyżem! dwutysięcz­
na rzesza wiernych śpiewała mosze potęż­
ne supliikacije: Święty Boże1...

W  niedzielę ubiegłą zaroiło się od krzy­
żów domowych w naszym kościele. Brzed- 
stawiiiciible roidzliin przynieśli] je  nOiskutok 
zawezwania z ambony namowo do poświę­
cenia. P o  wszystkich Mszach św. święcili­
śmy my (księża te święte zniaki zbawienia. 
Niechaj krzyże ite, spawnoteirn na przy- 
stojnem miejscu w  domach zawiileszonei, 
sprowadzą obfite łaski Boże na ltoidziiny 
nasze.

Drugi odpust jubileuszowy. W  niedzie­
lę 17 września rozpoczęła' nasza parafja 
odprawiać poraiz drugi wspólnie odpust 
jubileuszowy. Procesja do kościoła F or­
nego i kościoła. Pojezutokiegoi odbyła salę 
przy licznym udziale paratfjan i  w1 poboż­
nym nastroju. Procesję prowadził ks. Pro­
boszcz w  asystencji! duchowieństwa para­
fialnego. Porządek utrzymywali wyzna­
czeni członkoiwde Kat. Tow. Robotników 
i  Konferencji Męskiej. Porządkowi uskar­
żali się, że m ieli wiele kłopotu, żeby wszy­
stkich ustawić tak, jak było przewidziane 
w  czwórki. Najwięcej trudności mielił iz n ie­
wiastami. Mamy nadzeję, iż'e w  przyszłej 
procesji, która odprawi się w  dzisiejszą nie­
dzielę tych trudności nie będzie. Porzą­
dek być mnisi! Pochód idący w  szeregach 
robi zupetoiie iimne 'wrażenie, 'aniżeli gro­
mada ludzi luzem idących.

Na zakończenie skierowała się proce­
sja pod krzyż misyjny, gdzie ks. Proboszcz 
przybił tablicę pamiątkową z napisem Kok 
Jubileuszowy 1933—1934. Następni© odby­
ła się w  kościele błogosławieństwo' Najśw. 
Sakramentu.

Kat. Stów. Kobiet „Jutrzenka". Mie­
sięczne zebranie j .,\Jutrzenki" pirzy licz­
nym udziale członkiń odbyto się w salce 
parafialnej1 w  miedzffielę, 9 bm po nieszpo­
rach. Przewodniczyła 'Sprężyście p. .Siu- 
diowa. Zajmujący referat o zwyczajach 
niektórych szczepów afrykańskich wygło­
sił ks. Spychalski. Ks. Proboszcz, patron 
Towarzystwa;, uzupełnił referat cieką wie­
rni uwagami o  bardizo owocniej pracy m i­

syjnej naszych ksks. misjonarzy wśród 
ludów afrykańskich. Śliczna deklamacja 
małej dziewczynki była pięknem uroz­
maiceniem.

Aktualne wskazanie Par. Akcji Kat. 
podała p. SliUdowa do wiadomości człon­
kiń.

Udane to zebranie zakończono wspól­
nym śpiewem' i pochwaleniem Pana Boga.

Rekolekcje w Roku Jubileuszowym.
.W liście pasterskim w  sprawie Jubileu­

szu Odkupd/enia pisze J. Em. Ks. Kardynał 
Prymas: „Rok Święty mia być ogólnem zre­
wolucjonizowaniem myśli i serc w( duchu 
Zbawiciela. Czyli nie wolno nam przesta­
wać na obchodach. Niedość dostąpić nad­
zwyczajnego odpustu jubileuszowego. 
Trzeba wrócić do czystego i pelnegoi chrze­
ścijaństwa. Trzeba się zająć poważniej 
swoją duszą i swem zbawieniem. Trzeba 
życie swoje wydźwignąć na wyżyny prai- 
wa Chrystusowego. rzeba siię stanowczo 
odwrócić od grzechu. Trzeba się zawie­
rzyć łaskom Odkupienia, trzeba; z  niemal 
współdziałać rit przy ich pomocy zdążać ku 
szczytom doskonałości1 chrześcijańskiej. 
Chrystus musi się stać maszem życiem".

Ważnym środkiem uświęcenia duszy 
są rekolekcje. Dlatego też odbędą Się w 
Roku Jubileusiaowym w  nasizej paraf jd re­
kolekcje, dla bractw i  posiaczeigółnych. sta­
nów.

-Terminy tych reklolekcyj podaję po­
niżej :

Rekolekcjo dla III, Zakonu odbędą się 
od 10 do 14 października. Rekolekcje bę­
dzie prowadził O. Kapistraim, gwardjan 
OO. Franciszkanów w  Pakości.

Rekolekcje dla matek od 6— 11 listopa­
da. Nauki będzie wygłaszał ks. dr. KaML 
piński ze Zgromadzenia Ducha Św.

Rekolekcje dla młodzieży od 15—18 li­
stopada. Nauki1 wygłosi ks. prof. Maj­
chrzak

Rekolekcje dla panien od 3—8 grudnia. 
Nauki wygłosi ks. pirof. Majchrzak.

Rekolekcje dla mężczyzn odbędą się od 
26—31 m arca 1935.

Zwracam. uwagę już dzisiaj na powyż­
sze rekolekcje przeznaczone dla wyżej wy­
mienionych bractw a stenów. Gorąco do 
was apeluję, drodzy Paraf jamie, ażebyście 
1 wszyscy w  Roku Jubileuszowym Odkupie­
nia wizięli gorliw y udział w  rekolekcjach, 
które będą wam ku uświęceniu i  ku zba­
wieniu waszych dusz. Ks. Proboszcz*

15-lecie Kat. Stów, Młodzieży Żeńskiej.
W  dniu 7-go października br. obchodzi 

Katoilłokiiei Stów. Młodzieży Żeńsk. „Pro­
m yk" przy naszej parófji to-to locie swe­
go astatonda. Od 15-tu lat ży je  to  miłe i, po­
żyteczne stowarzyszenie życiem ruchliwem 
dl puilsuj ąceim, od la tostu kstZtałei ono ser-

Z kursu przeciwalkoholowego w Bydgoszczy.
W  ub. niedzielę odbył się w nasizej 

salce parafjalnej doroczny kurs prze­
ciwalkoholowy. O godz. 15-tej odbyła 
się konferencja zarządów Kat. Tow. 
Abstynentów i Bractw Wstrzemięźli­
wości, na której omawiano sprawy 
organizacyjno-programowe. Jednocze­
śnie wybrano z pośród delegatów po­
szczególnych organizacyj przeciwal­
koholowych radę obwodową, do której 
powołano między innemi w charakte­
rze asystenta ks. Borzycha, prezesa 
p. Henryka Klutha — prezesa Kat. 
Tow-. Abstynentów-- przy naszej paraf j‘i. j 

O godz 16,15 (po nieszporach) roz- j 
począł się kurs przeciwalkoholowy 
w zapełnionej po brzegi salce para­
fjalnej. Słowo wstępne wypowiedział 
protektor Kat. Tow-. Abstynentów ks. 
prób. Skonieczny, witając serdecznie 
szermierza ruchu abstynenckiego w 
Polsce ks. dyr. Gałdyńskiego, wielebne 
duchowieństwo, pp. prelegentów, 
członków- i delegatów-' organizacyj 
przeciwalkoholowych i wszystkich 
przybyłych na kurs sympatyków ru­
chu abstynenckiego. Po słowie wstęp-

nem oddał ks. prób. Skonieczny prze­
wodnictwo ks. dyr. Gałdyńskiemu i po­
wołał do pióra prezesa p. Klutha.

Pierwszy wykład wygłosiła p. dr. 
Umbreitówna n. t.: „Człowiek a nałóg“. 
W głęboko ujętym referacie zwróciła 
prelegentka uwagę uczestników na 
szkody społeczne, moralne i zdrowot­
ne alkoholu.

Niemniej ciekawy referat wypowie­
dział znany na terenie naszego miasta 
społecznik i doświadczony pedagog 
p. rektor Beyer. Prelegent mówił na 
temat: „W róg ogniska domowego". 
Rodzina, która jest najmniejszą ko­
mórką organizmu społecznego, ma w 
alkoholu bardzo niebezpiecznego wro­
ga, co uzasadnił mówca licznemi przy­
kładami.

Trzeci referat wypowiedział p. dr. 
Chr. Jurek n. t.: „W  trosce o pomyśl­
ność narodn i państwa". Referent mó­
wił o szkodach, jakie alkohol wyrzą­
dza nietylko jednostkom i rodzinom, 
lecz także poszczególnym narodom 
li państwom.

Czwarty referat na temat: „Skutecz­

na broń" wygłosił p. prof. Sygnarski,
znany organizator ruchu abstynenckie­
go na terenie m. Bydgoszczy. Mówca 
uzasadnił wyczerpująco, że najsku­
teczniejszą bronią we walce z alkoho­
lizmem jest zupełna abstynencja.

W ostatnim referacie na te­
mat: „Co dalej"? omówił prezes p. H. 
Kluth wyczerpująco potrzebę i zada­
nie osobnej organizacji przeciwalko­
holowej. Prelegent kończył referat 
apelem do zebranych, by jak najlicz­
niej zapisali się na członków organi­
zacji przeciwalkoholowej.

W dyskusji nad wykładami prze­
mówił do zebranych ks. dyr. Gałdyń- 
ski, który darzył słuchaczy cenniemś 
radami i uwagami.

Kurs udał się nadzwyczajnie.
Uznanie należy się ks. Borzycho- 

wi, asystentowi kościelnemu ii p. Klu- 
j thowł — prezesowi Kat. Tow. Absty­
nentów, którzy potrafili wspólnemi 

!siłami kurs tak wspaniale zorganiizo- 
jwać. Szczególnie należy zwrócić uwa- 
jgę na trafny wybór prelegentów-. To 
;też ostatni kurs przeciwalkoholowy 
j pozostanie na długo w pamięci wszy­
stkich uczestników.
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ca i  umysły młodzieży żeńskiej, która pod 
przewodnictwem kapłanów i  łudzi świa­
tłych przygotowuje slię w  miiem doi walki 
z życiem. Członkinie itego stowarzyszenia 
Stają się wzorem dla drugich idztewcząt 
kształcąc się rw mierni ma przyszłe żony i 
matki, prawdiziwe polki - kafoliozkii, szer­
m ierki idei Chrystusowej i' ry cerki Ko­
ścioła. po myśli Akcji Katolickiej, której 
stowarzyszenie jest gorliwym członkiem.

Jaki wszystkie swoje ważno dmi, tak 
i  daileń sweigo1 15-iceia rozpoczyna K. S. M. 
Ż. „Prom yk" wi kościele. Tam przed ołta­
rzem u stóp Chrystusa i  Patronki swej Ma- 
rj.i odnioiwdą drachmy swe ślubowanie, że 
„sprawie Bogtai i  Ojczyzny służyć będą 
wiemlite", tam 'Spożywają© ciało Zbawiciela 
aaczerptną isiił doj mowego praob|w|iitego i' 
zgodnego żyda w  u/mdłowainam stoiwarzy- 
szemiu.

Po- kawie dla druchemi .i pa/troinatu w 
„Ognisku" Odbędzie się uroczysta' Akiade- 
m ja w  isalce paraifjalnej. O godlz. 15-itej 
zaś międzystoiwarzyszemiiiowe zaiwlody na 
boisku szkoły św. Trójcy. Wieczorem zaś 
o godz. 7-mej ma saili Domu Katolickiego, 
ul. Miedza 2 'Odegrają idruchiny sztukę sce­
niczną w 3 aktach pod ftyt.: ,,Życie“, na 
którą -to imprezę winni się stawić mieityl- 
ko druchny i  ich1 rodzSIee, ale i  cii wszyscy 
ludzie wM kiago serca, którym dotkną mło­
dzieży leiży mia duszy — a  więc cała para- 
fja —  jak j eden mąż winna zobaczyć na 
'scenie członkinie maj młodszego stowtairzy- 
szemila, łączącego w  sobie wszystkie war­
stwy m łodzieży żeńskiej.

Niskie cierny miejsc zachęcą niewątpli­
wie wszystkich do wzięcia udziału w wie­
czornicy naszych miłych druchem.

30. 9. Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r, 17.

3. 10. Środa.
Stew. Pań Miłosierdzia. Zebranie miesięcz­

nie o  godz. 17 w  salce pairaifjalnej.
7. 10. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 18. 
Żywy Róż. Matek. Zebr. mieś. o  godz. 15,

K. S. M. Ż. „PROMYK11.
1. 10. Poniedziałek.

Lekcja śpiewu w  gomisku po mab. różane.
2. 10. Wtorek.

Zebranie nadzwyczajne obu oddiz. w  .spra­
wiła 15-łCciaj wt Salce paraf, o  goidz. 20;
3. 10. Środa.

Obchód św. Teresy w  ogtnfeku po naboż.
5. 10. Piątek.

Adoracja Najśw. Sakramentu iod godz. 5—6 
Wspólna Komiumja św. pod. sztandarem 
na Mszy św. o godz. 7.
7. 10. Niedziela.

Uroczystość 15-lccia druchem przed ogni­
skiem o> godz. 7,30 punktualnie. Poczem 
wymiarsz doi kościoła, w  itym dniu przy­
stąpią wszystkie druchny doi Ko.munji 
świętej.

Ogłoszenia Parafjalne.

Powtórne nawiedzenie kościołów.
Do uzyskania odpustu jubileuszowego 

potrzebne jest powtórne nawiedzenie ko­
ściołów: Św. Trójcy, pojezuiickicgo i far- 
mego. Poraź drugi wiięc procesja jubileu­
szowa w naszej paraf ji odbędzie się w nie^ 
dzielę, 30. 9. o  godz. 15,30 Porządek w  pro­
cesji będzie taki Sam jak poprzednio, 
a więc:

krzyż, sztandary towarzystw i  bractw 
z pełną asystą, duchowieństwo, naistępmiie 
czwórkami mężczyźni, młodzieńcy, dzieci 
szkolne, panny, kobiety.

Nabożeństwo różańcowe ku czci Najśw. 
Mairji Panny odprawia się przez cały 
miesiąc październik w  niedzielę poi nie­
szporach a  w  dni powszednie dla dzieci 
o godz. 17,30 a dla starszych o godz. 19-tej.

Dotyczy miejsc w ławach kościelnych.
Skarżą się niektórzy pairafjamie, że liie- 

uprawmiemi zajmują wydzierżawione miej­
sca w ławkach kościelnych, nie chcąc 
wpuścić do ław tych, którzy opłacają 
dzierżawę aa miejsca; w ławkach kościel­
nych, Upiomomai się itych nieuprawnio­
nych, ażeby nie zajmowali miejsc w  ław ­
kach iim niepnzymleżmych. Marszałkowie 
mają prawioi żądać pokwitowania za uisz­
czoną opłatę.

Opłaty za dzierżawę w ławkach ko­
ścielnych ma nowy kwartał należy uiścić 
najpóźniej do 5 października w  kasie ko­
ścielnej.

Zebrania bractw i towarzystw

STÓW. PAŃ MIŁOSIERDZIA.
Zebranie miesięczne w  środę, 3. 10 o- go­

dzinie 17 (5-iai) w  isalce parafjalmej.
Gertychowa, przewodnicząca1.

Porządek nabożeństw.

3. 9. XIX. Niedziela po Zieł. Świątkach.
Bwangelja św,, u św. Mateusza 22, 2—14. 
Godz. 6,15 Msza św. czytania.
Godz, 7,00 Msza św. czytana z kazaniem

i. śpiewaniem' godzinek.
Goidz. 8,00 Msza św. czytania.
Godz. 9,00 Msaa św; śp ile wiana z kazaniem 

dla dzieci. ••
Godz. 10,15 Suma z: kazaniem i procesją. 
Godz. 12,00 Msza św. czytana.
Godz. 14,00 Chrzty i  wywody.
Godz. 15,30 Procesja jubileuszowa.
W  dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7.00, 7,45 ii 8,30.
Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8, 

(zgłosić siię w zakrystji).
Okazja do spowiedzi św. codziennie od 

'godzimy 6,30.
1. 10, Pemiedziałek- 

Msza św. ostatnia o godz, 9.
2. 10. Wtorek.

Uroczystość kościelna Świętych Aniołów 
Stróżów.
3. 10. Środa.

Uroczystość kościelna św. Tereski od Dzie­
ciątka Jezus.

Godz. 7,00 Woitywa do św. Antoniego.
4. 10, Czwartek.

Godz. 8,30 Msza św. z wystawieniem 
Najśw. [Sakramentu i  procesją.'

Godz. 17—19 Słuchanie spowiedzi św. 
Godz. św. od 20—21.

5. 10. Piątek.
Pierwszy piątek miesiąca ku czci Najśw.

Serca Pana Jezusa.
Całodzienna adoracja Najśw. Sakramentu 

od godz. 7 rano doi 7 wieoz. O godz. 7 
rano wyst. Najśw. Sakramentu z woiy- 
wą.

Godz, 8,00 Msza> św.
Adorują oid:

8—  9 Paniny różańcowe, róża 1—35.
9— 11 Matki różańcowe, róża 1—60.

Id—11 Staw. Kobiet „Jutrzenka".
11— 12 Straż Honorowa.
12— 13 Trzeci Zakon.
13— 14 Panny różańcowe, róża 36—70.
14— 15 Matki różańcowe, róża 61 do końca.
15— 16 Diziecii! szkolne, Mały Chór, Tow.

Misyjnie Chłopców, Stowarzyszenie 
Dziecięctwa Pana Jezusa.

16— 17 Stów. Pań św. Wińc-entego a Paulo.
17— 18 Tow. Robotników, S. M1. P. „Gwiila'-

zda".
18— 19 Żyw. Róż. Ojców i  Młodzieńców 

i  Tow. śpiewu „Momdmsizkio".
O godz. 19 zakończenie adoracji nabożeń­

stwem i procesją.
6. 10. Sobota.

Godz. 7,45 W otywa z lśtainją do; Matki R. 
Goidz. 17—19 5' oid godz. 20 Słuchanie spo­

wiedzi. ŚW)
7. 10. XX. Niedziela po Ziel. Świątkach. 

Uroczystość Matki Boskiej Różańcowej.
Porządek nabożeństw jak zwykle.

NA WIKARJAT 
podczas wizytacji ofiary dożyli:

Czyż Franciszek 1 zł; Juś Józef 1 zł; Ku­
klińska Ludwik 1 zł; Grzełczak Józef 4 zł; 
Wesołowski) Antonii 1 zł; Sztymmi Bronisław 
1 zł; Kwiatkowski Bolesław 1 zł; Schroe­
der Herbert 1,50 Zł; Saszczak Józef 2 zł; 
Drabik Leon! 0,70 zł; Boichański Józef 1.50 
zł; Gbiorczyk Wawrzyniec lizł; Bałdyga 
Boliesław 0,40 zł; Giarm Antoini 2 zł; Spy­
chaj Franciszek 1,50 zł; Magnuszewski 
Wojciech 1 zł; Domiński Edmund 1 zł; Ma­
chulski Mapjam 1 zł; Łepek W al er jar) 2 zt; 
Tojza Pliloitr 2 zł; Wojtczak Antoni 2 zł; 
W ajer Franciszek 1 zł; Rudzik W itold 0,50 
zł; Gburek W ilhelm  1 zł; Sikorski Franci­
szek 1 zł; (Korthiałs Ewia 1 zł; Kowalczyk 
Fryderyk li ził; Barszczewski Władysław 1 
zł; Za jąkała1 Stanisława 1 zł; Hejmowski 
Franciszek 2 zł; Muszyński Aleksander 2 
zł; Rajwer W ładysław 4 zł; Szozeblewski. 
Jan 2 zł; Ballcerek Franciszek 1 zi: Kolasa 
Czesław 1 zł; Adamski W acław 1 ził; Betka 
Stanisław 0,50 zł; Gackowskiii Jul jam 1 zł; 
Kościełak W awrzyn 2 zł; Osik Bronisław 
1,70 zł; Jankowski Józef 1 zł; Makowski 
Antoni 1 zł; Organ Stefan 1,20 zł. Olejmioki 
Stefan 0,50 zł; Piasecki Wincenty 1 zi; 
Fryc Jan 0,50 zł; Papczyński Józef 0,40 zł; 
Pastern;icki Antoni 2 zł; Kazmierczak Jan 
1 zł; Jackowiak Michał 1 zł; Dudek Jan 
1 zł; Sizopiński Michał 1 zł; Kalinowski Fr. 
1 zł; Goldmamn Lud|w,iik 1 zł; Przybolew- 
isiki Maks. 0,50 zł; Szeszuła Fr. 1 zł; Kempa 
Jan 1 zł; Szopoiwski Fr. 0,50 zł; Kowalski 
Ludwik 3 zł; Małewicz Konstanty 1 zł;

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać!" 
■składa Ks. Proboszcz.

UWAGA!

M
UWAGA!

Taniej nie kupisz nigdzie!
na sezon jesienno-zimowy wszelkie art. 
damskie, męskie, dziec., wełny, swetry 

i trykotaże.
Nowości stale ima składzie.

L. ŁUKASZEWSKA,
Tow. krótkie, pończochy, trykotaJże i  galant. 

Bydgoszcz, Św. Trójcy 28.

Nakładem kancelarii kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


